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OBWIESZCZENIE.
W edług telegraficznej depeszy Feldmarszałku 

Xięcia W indisch-Gratz do prezesa ministrów B aro­
na W essenberg, W iedeń poddał się b e z w a r u n k o ­
wo i C. K. wojska dziś miasto zajmują.

Ołomuniec 30 Października 1848.

Leopold Hr. L a  so ń sk i.
Gub. W ice prezydent.

Tenże sam kuryer który dziś w ieczór, pociągiem 
kolei żelaznej przybył, przywiózł w iadom ość ,  że 
Ban Jellacbicn z swoją arm ią ,  wzmocniony 7ma b a ­
talionami piechoty i 21 szwadronami z armii xięcia 
W in d isz g ra tz , p rzeciw  armii węgierskiej wyruszył. 
W ed ług  pewnych w iadom ości,  ruchom a kolumna 
feldmarszałka Śim onieh, Trenczyn zajęła i węgierską 
gwardyą n a r o d o w ą ,  tudzież pospolite ruszenie pobi 
ła i rozproszyła — poczem i pochód wojska nas tą ­
pił drogą bitą ku Naustadel.

D ep e sza  Jago E x c e lle n c y i  p re zy d e n ta  m in istrów  
B arona  W esse n b erg a  do ces kró l. F e ld m a rsza łka  

p o r u c z n ik a  h r  S z /ic k .
Telegraficzna depesza z F lo risdo rf  z d. 31 P aź ­

dziernika o godzinie Śeiój po południu  donosi, że 
IMiasto W iedeń kapitulowało w praw dzie d. 30  P aź ­
dziernika z rana, jednakże kiedy o godzinie 9 rano 
Węgrzy aż do Szw ecbat się zapędzili, pomieniona 
*®pitulacya natychmiast została zerw aną .

W ęgrzy byli od C. K . wojska al takowani i aż 
?°  S chw adorf  odparci. — Cesarskie wojska trzyma- 
dniCa*U Leopoldstadt,  Rossnn i Landstrasse i poprze- 

0 Zaję to  punkta w posiadaniu,
• - ^  Walów bramy zwanej Rothen thurm , sypano 

l | oDo| i a*ovvy w  główną u ,̂ce ' przeciw domom 
rtvller Sta^u —  przeciwko przedmieściowi Widen 

k-t' r e e ^ a Cesars^a rozpoczęła ogień z ciężkich dział,
' 0 p °  r.ezjiłtat w praw dzie  nie jest zupełnie w ia-

j a k ? ź a d a w a H j ą% zdaje s i ę ’ ŹC j6St Pr*eds taw ion*
Zajęcie miasta w edług  ostatniej telegraficznej d e ­

peszy Xcia Windiszgratz zapewne będzie miało miej­
sce w d 31 Października.

U cieczka  a 1’ordre du  Jour. Istotnie dziwnych, 
dziwniejszych nad wszelkie spodziewanie i wypo­
wiedzenie doczekaliśmy się czasów. Kaniarylla u -  
eiekla  do O ło m u ń c a ,  deputowani Czescy u c ie k li  do 
P ra g i ,  a Krakowscy m ię k l i  do K ra k o w a ,  —  gu ­
berna tor  krakowski u c ie k ł  do L w o w a ,  a w icegu -  
be rn a to r  lwowski uciek ł nie w iadom o juk i dokąd 
ze Lw ow a pow iadają  naw e t,  że Węgry u c ie k li  
ju ż  do Galicy i i biją się gdzieś tam z Auatryakami, 
a że -Moskale mają także uciec l Polski kongreso­
wej do nas do K rakow a i t. cl. i t. d. Czy to wszyst­
ko p r a w d a ,  nie wiemy, ale to wiemy, że i w ż a r ­
cie je s t  połow a prawdy. A naprzód': czy p raw da,  
że karoarylla uciekła do O ło m u ń c a ? — P raw da ,  —  
P ow tó re :  czy p ra w d a ,  że depu tow an i czescy i k ra­
kowscy uciekli do Pragi i K r a k o w a ? — Cała p raw ­
d a ,  widziały to Praga i Kraków na w łasne  oczy.__
A guberna to r  czy je s t  jeszcze w K rakowie? —W c a ­
le m e! Czytała ju ż  publiczność ze strony Rady Miej­
skiej obw ieszczen ie ,  źe naw et Gwurdyę N arodow ą 
zab ra ł  z sobą nakoniec  do L w o w a .— A W ęgry?—  
No to bracia od w ieków nasi, o rych się nie f ra ­
s u jm y ! — A Moskale czy przyjdą? — Przyjdą —  
przyjdą n iezaw odnie ,  skoro p o czu ją ,  źe się zdarza 
gratka zaharapczenia gdzieś czegoś ,  że my Polacy 
w  K rakow ie  i we L w o w ie ,  a Lud W iedeński w  
W ie d n iu ,  tak o s łab ł,  tak podupadł na d u c h u — źe 
czas dla moskiewskiej in te rw e n c j i  nadszedł. J nie 
trzeba ku tem u  szukać daleko lub po zagranicami 
Polski przykładów'. Polska póki była s ilna, dopót11 
w Polsce nie było Moskali, ale jak skoro za P o n ia ­
towskiego Stanisława poczuła Moskw'a, że zła myśl 
i źli ludzie gó rą ,  zaraz iin przyszła ze swoją inter- 
wencyą w  pomoc. Podobnież było w 1831 r. Do­
póki do W arszaw y reakeya nie* w puściła Moskali, 
dopóty nie było ich w K rakow ie  VV 1846 r. nie 
weszli do K rakow a Moskale , aż dopiero wtenczas 
kiedy rewolucya upadła czyli Austryacy wrócili do 
K rakow a.  W  r. 1848 F ra n c ja  ogłosiła Rzeczpo­
sp o l i te— rzecz najn ienaw istn ie jszą  M o s k w ie - W ić -  
den i Berlin dokonały niesłychanych rew o lucy j . —  
w Poznańskiem Mierosławski gromadził siły pow stań­
c ze ,  bil się z P ru sa k a m i ,  w  Krakowie i we L w o ­
wie Polska o trząsała się % k a jd an , — a Moskwa sie­
działa jak  za murem chińskim u siebie , że nikt o



niej nie słyszał i nie myślał,  rzekłbyś: źe  t/c*efela 
z  E u ro p y  za góry Uralskie i za stepy K aukazkie .— 
A  więc p raw da ,  że M oskw a uciec do K rakow a m o­
ż e ,  ale nie wpierwej i nie prędzej,  aź Reakcya nie 
w eźm ie góry w W ie d n iu , a do czego , da Bóg, przy 
pomocy i pośw ięceniu  ludów  nie przyjdzie.

___________  ( r r ? pg - )

W yczytawszy artykuł w Nr. 24.3 G a z e t y  Krak. 
który kwaiifikacye na Plebanije R z ą d o w e ,  S tatu tem  
organizującym b. S. R. w y m a g a n e , uw aża  za czczą 
i n iepotrzebną formę przez obrzydły absolutyzm 
w p ro w adzoną ,  mocno się nim zgorszyłem , gdyż 
przez to au to r  rzeczonego artykułu  naukę potępia, 
ukwalifikowanym drogę do promocyi ta m u je ,  a tym 
którzy w B endzin ie ,  w Piekarach pruskich i fo d o -  
lińcu nauki odbyli,  większe nadaje przywileje t 
p raw a.

X. P N.
Kat. Szkoły wydziałowej w Chrzanow ie.

Stan W iednia p rze d  o/ilęśeni.etn.
Przed rokiem jeszcze jak i  był stan W ie d n ia ,  a 

jaki dziś j e s t ?  W ystawmy sobie m elancholiczne, 
rozpaczliwe tw arze  naszych dw orskich  sybarytów  
na to samo w sp o m n ie n ie ! Gdzież podzieliście się 
w y geniusze p rze d p o k o jo w i, wy poeci pieczeniarze 
owi sławni M eislow ie ,  P r ix o « ie ,  W aidm an i,  Safi-  
r y ! wy dowcipy na brzuchu się czołgające przed 
waszym Molochem, i wy koryfeje naszej literatury 
.w szlafmycy dworskiej, i nasze piwko, i świetny Pra- 
te r ,  i p iankowe fajki! i cugi i liberye i maskarady! 
i obchody Kościelne ces król. gdzie we fraku ga­
lonowym  zbożój łaski i kanaliia mieszczuchów cz a ­
sami przystęp mieć mogła ! Płaczcie Zefiry, amorki 
i gnomy! to wszystko juz  znikłe! już  nie śpiewamy 
w śród  serdecznego entuzyazmy ex  officyo „G o t tc r -  
h a l t e ! “ Już  niewidzirny szlachetnych, poważnych 
Peruk, i szanownych sp o d n ie ! — I ty Augsburska 
przecudna gazeto i tyś u nas zamilkła. Już nie czy­
tamy z twoich doniesień że W iedeń spokojny! że ta 
lu b  owa Jaś .  O św . X iąźęea Mość raczyła się spo­
w iadać i kommunikować, raczyła powić Jego  b s ią -  
żęcą  Mość młodego Księcia następcy tronu  lub  dzie­
dzica swojego ludu ,  swojćj mitry i

O  ty sz lachetna Gazeto A u gsburska ,  tobie nic 
n iezrów na w sławie, chyba niemniej niegdyś ważna 
gazeta w o W j  Bzeczypospofitej Krukowskiej.  k  g o ­
nitwy, a karuzele, a uwe sylfidy tryumfujące, jak  
aniołki po scenie p ląsające ,  a parady w ojskowe mu 
tyki, Straws, bajace, b rzu c h o m o w cy ! G dzieżs iępo  
dżieliście wy kw iaty  ludzkości, u progów wasz* ch 
pi elektorów z b i le t im i  stojący? Było to wszystko, 
p rzecudnie, p ięknie,  --spaniałe —  a dziś? jakże  się 
to  wszystko s ta ło ?  Wszyscyśmy byli szęśliwiwszys- 
cyśmy śp ie w a ł ' - „Es isf n u r  a W i e n , n u r  a K d i-  
serstadt*- i wszyscyśmy wierzyli „że tylko je d e n  P. 
B óg i jeden  M etternich ja k  jedno zbawienie. Az też 
za św ita ł  nam dzień je d e n  , dzień szczególny , dzień 
h is to ryczny : Bezczelność naszd tak się rozhukała,  
żeśmy w rozpuś-.ie naszej poważyli się zaw ołać ;  
„ N i“eb żyję wolność! n ech żyją sw obody -  mech 
żyje lud! e w  itaryui cesarskim zamku okna zadzw o­
n i ły ,  j rozprysły się szyby kosz tow ne po p rzepysz­
nej sal: -  a tw arze  nadw orne  przedłużyły  się o pół 
łokcia i zbladły, źe powiedziełbyś r iż widzisz m u­
m ie  przedpotopow e — ł  stary lis Metterniofi sam

sobie m usia ł pisać passport w ędrow ny i d rapać na „ 
sla -e  lata gdzie pieprz rośnie. I wtenczas to siał 
.ślę cud przeistoczenia — w  tenczas W ie d e ń ,  ów 
W iedeń sybarycki, zn iewieściały, zenerw ow any, z d e ­
ptany, nazw ą Pekinu przed E u ropą  spohezkowany 
Wiedeń poczuł się w s o b ie — podniósł się jak  d r u ­
gi Fenix z popiołów — i stał się gniazdem — 
siedliskiem — schronieniem wolności. — Od 
tej to ważnej chwili W iedeń  przeszedł rozmaite 
zmiany i epoki — będą one zlotemi wyryte g łoska­
mi na karcie historyi — ale na jważnie jszą ,  n a jb a r ­
dziej b rzem ienną w wielkie wypadki była ctrwifcf ta 
kiedy wybuchła spraw a k r w a w a ,  to je s t  dzień 6 
Października. Niemasz tu m iejsca, ażeby na polu 
h is torycz.io-politycznem , rozbierać i śledzić przyczy­
ny i skmki tej r e w c lu c y i , ale zwrócić nam wolno 
oko na obraz wojenny W iedn ia ,  w jakim znalazł się 
zaraz po zajściu tych wypadków — a to w brew  
tym duszom tchórzliwym i bez n ad z ie i , co tak chę­
tnie i szybko uwierzyli w zgubę  naszą i zgubę w o l­
ności. k  gdyby tćż i miasto nasze zginęło, toż już 
i Wolność zaginie? Alboż to wolność w naszych tyl 
ko muracli obrała  sobie s ied lisko , nie w scenach 
millionów? Czyliż W iedeń tylko potrafi umierać za 
w olność? Czyliż każdy kto uczul w swój duszy, że 
wolność najwyższym je s t  darem Niebios — nie czu­
je  i obow iązku  bronić jej do śmierci — służyć jej 
do zawarcia  powiek. ?

Jakkolv iek ruch handlowy, ta dusza stolicy — 
rozpoczął się na n o w o ,  a sklepy nasze przepychem 
wyrównywające paryzkim o tw a r te ,  jakko lw iek  życie 
miejskie na now o się rozpoczęło — jednakże  po u- 
licacb nic nie słychać jak  szczęk broni —  nic nie 
w idać , ja k  ró żn o b a rw n e  m undury i błysk paiuszy 
i bagnetów. B rumy miasia są w p raw dzie  na w pół 
o tw a r te ,  ale wejścia i ulice silnemi zastawione bar- 
rykady. G w ardye  n a rodow e rozinajtych ludów  — 
straż zbro jna sympatyzujących z nami narodów , le ­
giony zbrojne i gw ardye ruchom e przeciągają przez 
ulice z okrzykiem w olnośc i ,  oto jes t r u c h ,  oto ży ­
cie W iednia. Takićj epoki jeszcze stary W iedeń  nie 
dożył —  takiej może nie dożyją i przyszłe pokole­
nia. Dzwony miiczą chuć w czasie m od łów — mil­
czenie p”zerywane jest  tylko szczękiem oręża. Zdaje 
s ię ,  jak  gdyby całe miasto pogrążyło się w myśli 
przyszłości — w myśli okropnego położenia swego.
Po rogach ulic stoją Ciekawi politycy, i z przylepio­
nych plakatów chciwie chcą wyczytać przyszłość z a ­
grażającą miastu. Ależ nic tam nie wyczytają je n o  
doniesienia o s tanow isku  wzrastającego codzień w 
siły materyalne nieprzyjacie la , o środkach obrony i 
czynach bohaterskiego pośw ięcen ia ,  o nowych 11-  
rządzeniacL szpitali dla rannych W  jednym tylko 
punkcie miasta panuje życie i ruch jak zawsze by­
wało. To je s t  w Uniwersytecie. TAm jest punkt 
centralny, gazie zgromadzony lud oczekuje uv.iado- 
mień i zarządzeń od młodzieży, która stanęła na cze 
le r u c h u . który rozszedł się po wszystkich prow in-  
eyach cesarstwa. T am  rozdawane są ładunki i nroń, 
ta m ,  wozy z żywnością przybywają., ażeby j e  roz­
daw ać pomiędzy ubóstw o  — tam mowy. proklama- 
cye ,  zachęcania do mężnego o p o ru — lam w e rb u n ­
ki przybywających ochotn ików , tam starcy i m ło­
dzieńcy zapisani w szeregi w ałczących , z b ronią  w  
ręku odchodzą śpićw ając hymny wolności. Słowem 
powiedziałbyś z Szyllprem , że zn ijdujes? się w o -  
bozie W alleosz te ina : „Gdzie na ostrzu miecza roź; 
strzyga się los świata.* W ieczorem  — nadzwyczaj



wcześnie ulice stają się pu s te ,  a c h w ila ,  gdzie roz­
poczynała się n iedawno tem u , życie W iedeńczyków, 
staje się chwilą milczenia, której nic nie przerywa, 
jeno kiedy niekiedy na basztach hasło czuw ają­
cych placówek, a czasami w ystrzał działowy. —  
Przedmieście Landstrasse i Leopoldstat — straszne 
dla nas przytomnością w ojska ,  z którem walczyć na 
śmierć będziemy, ju ż  nie je s t  n asze ,  j u z  lada chw i­
la zagraża nam n ap adem , i k rw aw ym  zamachem na 
wolność naszą. Ognie na strażnicach płonące, p o ­
kazują  nam gdzie upatryw ać mamy nieprzyjaciela. 
Ew olucye  i ruchy g w a rd y i ,  nabite działa i ląty za­
palone, na wałach baraki drewniane po nad linią, 
barrykady i baterye zatoczonych dział na punktach 
zagrożonych , i wystrzały pojedyncze forpocztów u- 
cierająoych się we dnie i w nocy. W rz aw a  i h a ­
łas przebiegających adjutantów i kuryerów , tu rko t 
w ozów  amunicyjnych i dział 24 funtowych — s ło ­
wem ruch ponury i ta jem niczy, k tórego celem zaw ­
sze je s t  śmierć lub zniszczenie — oto nasz stan -  
nasze życie, nasz sen w nocy. Taki je s t  dziś W ie­
deń. A jednakże  spojrzy j ,  a obaczysz na tw arzach 
o d w a g ę ,  go tow ość do b o ju ,  determ inac ją  na spój 
rżenie w obliczu śmierci.  Niemasz przeto wyboru, 
tak albo tak — los nasz padnie — a ty wspaniały 
bohaterski W iedn iu !  jeżeli w y trw asz  do końca, j e ­
żeli stawisz czoło jak  m ur  żelazny w walce śm ie r -  
telnćj o wolność ludów , jeżeli nie ugniesz się pod 
ciężarem zawistnych zdradzieckich losów, to s ława 
tw oja  w dziejach św ia ta  będzie wielka, n ieśm iertel­
n a ,  jedyna ,  jakiej nie ma p rzykładu!

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
A L S T R Y A.

30 P a źd z . W ro c ła w  — 0  w  .j, do 4 przybyły 
pociąg kolei że laznej,  nieprzy wiózł an> gazet ani li­
s tów  z W iedn ia ,  mimo to doszły nas ważne wiado 
mości,  które atoli zawsze jeszcze po trzebują po­
twierdzenia , podajemy to, co od przejeżdżających 
z Raciborza dowiedzieliśmy się W in d is z g r a tz  z a tą ł  
L eo p o ld s ła d t i  wnim  się  um ocn ił — B n in  w zu p e ł­
nym  p o w sta n iu .

Z  O łom uńca. Przeciw przeniesieniu Sejmu do 
K rem sir  — wszyscy Deputowani energicznie zapro 
testowali.

W ie d e ń  30 P a źd z ie rn ik a .  W edług  podań u -  
sinych podróżnych do nas koleją p rzybyłych , którzy 
opuścili W iedeń  wczora j o godzinie 8 wieczór, m a­
my wiadomości następujące : Dnia 29 ,  F e ld m a rsz a ­
łek W indiszgratz po raz drugi u ltimatum swoje pu-

W iedn iow i.  —  C horągw ie białe powiewały  z 
v,1<%  S. Szczepana. Znak to był poddania się bez­
p y ł o w e g o  miasla. Zwycięztwo było widoczne, 

zodmieścia już poprzednio były w płomieniach — 
c . y  domów w samym W ied n iu ,  a mianowicie A- 

I*' A ^ Sars^ ' eg°  pałacu , płonęły ogniem. W koście­
le S^sjyanów gdzie był szpital rannych , sklepie­
nie po bombami się za p ad ło ,  i 1,700 osób padło 

_ °jsko posuw ało  się ku ś rodkow i miasta 
od bramy przeszedłszy przez most na odnodze 
D u n a ju , od Leopoldstadt. W tym dają znak na wie­
ży S. Szczepana —. s| Up czarDy d y m u ,  było to u ­

w iadom ien ie ,  że Węgry podług um ow y zbliżają się. 
W  tedy rozpoczyna się walka na nowo. Ze wszyst­
kich okien i dachów rzucane  kule a rm atn ie ,  cegły 
kam ien ie ,  i sprzęty na w o jsk a ,  spraw ia ją  w nim 
mord i zniszczenie — inne pułki nadchodzą — i tu 
rozpoczyna się rzeź, jakiej ani M essyna, ani S a r a -  
gossa niewidziała. — W ojsko atoli — pomimo bar- 
rykad — pomimo gradu tnorderczyeh pocisków idzie 
naprzód — i dochodzi aż do centrum miasta , aż do 
kościoła S. Szczepana, wśród mordów i k rw i rozle­
wu, jakiego niepainięta bistorya. T u  dopiero dwa w o j­
ska odpoczęły sobie po rzezi, która ich siły wyczerpała . 
Zatoczone działa przeciw działom —- i obie strony 
patrzą na siebie czekając chwili uderzenia na nowo. 
W ieść  rozchodzi się źe W ęgrzy, z pod Szwechat 
uderzywszy na Kroatów  zbili ich 8000 wpędzili w 
Dunaj i już  są na przedmieściach od zachodu w po­
moc Wiedeńczykom. Było to o godzinie 8 wczo­
raj w wieczór, gdzie nasi podróżni, uchodzący z 
YViednia wsiadali na kolej żelazną Co się dalej 
stało, dotąd niewierny — to jednak  powiedzieć m o­
żemy że wszystkie inne wiadomości któreśmy dotąd 
odebrali o stanie obecnym W iednia , albo są parcy- 
alne. albo zupełnie mylne, a przeto samo, na żadne 
nie zasrugują wiarę.

P R U S  Y.
B erlin  29. Dziś rzeczywiście kongress dem o­

kratyczny większością 66 głosów wydał proklam acyą 
do N iem iec ,  na rzecz oblężonego W iednia .  J e ­
dnakże w s k u te k  rozpraw  ogłoszono ź e :  Rozwiąza­
nie pytania soc ja ln eg o ,  może jedynie nastąpić na 
drodze Republiki demokratycznej.

Następnego dnia kongress rozszedł się — P. 
Held oświadczył robotnikom i innym dem okra tom  
ż e : „odtąd lud jedyn ie  tylko w anarchii nadzieje
swoje pokładać m o ź e “. Z tego wszystkiego —  w i­
dzimy j a s n o , że w  Berlinie na to sam o sie  zanosi  
co i w  W iśd n iu ,  to je s t :  na re w o lu c ją  ludową. — 
Lud chce monarchii dem okra tycznój, d w ór  abso­
lu tne j ,  jakiż rezultat?  wojna d o m o w a ,  m orders tw o  
i zniszczenie sił w ew nętrznych ,  a po tem ? o tw o rze ­
nie drogi obcemu despotyzmowi — a potćm ? Znie­
nawidzenie wszelkiej monarchii —  i republika —  
Niech o tern pomyślą pauowie dyplomaci —  w y ­
padki są blizkie będziemy je  widzieli . Gazeta nad 
Odrzańska tak się wyraża co do Sejmu frankfurck ie­
go : „P on iew aż  Sejm frankfurcki,  nic nie p rze d s ię ­
b ie rz e ,  coby w arte  było wspomnienia — przeto n a j ­
lepiej zrobim y, jeżeli o nim nic nie wspomnieiny.

R a c ib ó rz  30. 10 godzina wieczór. Z W ie ­
dnia i Jego  okolic nieprzybył nikt inni którzy z Bnin  
przybyli opow iadają  źe Leopoldstadt,  Jagerzeile i 
Francensgas^e wojska zajęły — ale M arianilf i  W ie ­
deń silnie są jeszcze przez Gwardye narodow e i ro ­
botników bronione i że ani myśleć aby przez 
wojska wziętemi być mogły -  Że jenera ł  Bem 
gdzieś zniknął domyślają się źe zam ordow any  w  sa- 
mymże W iedniu  zos ta ł?

N IE M C Y .
F r a n k fu r t  27 P a ź d z ie r n ik a  Na dzisiejszym 

104tym posiedzeniu frankfu rck iego  Sejmu Na­
rodow ego większością  340  przeciw 76 głosom p o ­
stanow ione: „Żadna część niemieckiej ziemi niemoże 
być w jedno  Państwo z nic niemieckimi krajami po­
łączona —  nas tępn ie :

Jeżeli niemiecki kraj z nieniemieekim zostaje



 m ą .

pod tąź samą głową p a ń s tw a ,  to stosunek między 
obydw om a krajami ma być u iządzony w edług za­
sad nowego p o łą c zen ia  osobow ego.

l a j n o n s z e  I  w a j p e w s i i e j s z e  

w i a d o m o ś c i .
W ojsko cesarskie w  samym W iedniu  pomiędzy 

płomieniami, zgliszczami i gruzami stolicy zburzonej 
przez bezbożnego W ind iszgreca , po większej części 
swój grób znalazło —  6,000 K roa tów  wpędzonych 
przez zajadłych W ęgrów  do D unaju ,  ju ź  Saw y nie 
obaczą. Reszty  wojska ces. cofają się wszystkie ku 
Briinn , gdzie je s t  powstanie. — Z Dragi 28 d ep u ­
tow anych  wysłano do Cesarza z oświadczeniem, że 
w  danym pełnomocnictwie W ind iszg recow i,- jako  i 
n ie lu d zk iem , barbarzyńskićm bom bardow aniu  w i­
dzą Czechy pierwszy k r o k  zła m a n ia  honstytwcyi., a

to  ja k  najwyraźniej.  Z tego pow odu  uchwalono w  
P ra d ze  Radę n ieusta jącą . Z jaką zaciętością wal­
czono w W ie d n iu ,  dosyć pow iedzieć,  że  W ie d e ń -  
czyki każdego ,  ktokolwiek nie chciał walczyć z n ie­
przyjacielem n a ty ch m ia s t z a b ija li  ( m ó w i ą —  że ta  
metoda wyszła od F ra n cu z ó w )  Windiszgrec zaś w  
jednym dniu 17 ż o łn ie r z y  k a z a ł  ro zs tr ze la ć .  W ie-  
deńczyki 100 milionów fi. papierami spalili —  50 
milionów srebrem  zachowali w  Dunaju na późnićj. 
25,000 centnarów^ mąki zdobyli Wiedeńczyki w  no* 
ey 29 na 30, przyczein 200 żołnierzy padło trupem . 
W  Lombardyi powstanie ogólne. Cała M oraw ia  o* 
prócz O łomuńca jako też Szląsk aus tr .  j e s t  w p o ­
w staniu .  —  w Peszcie Legion Polski ma wynosić 
ju ż  10,000. — Je n e ra ł  Simonich cofa się ku W ie ­
dniowi. Zapewnie w padnie w uściski W ęgrów . —  
K ossu th  sam osobiście dowodzi W ęgram i.  Ciekawa 
rzecz jaką  teraz Cesarz da odpowiedź deputacyom, 
które zawsze odsyłał do Windiszgreca.

Douieeiema Urzędowe.

Ner. 5275.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M ia sta  K rakow a  i  Jego O kręgu .

Na skutek prośby przez Samuela Feiner w n ie ­
sionej,  o przyznanie mu i synowi jego  Leizerowi 
F e iner  spadku po Fejgli z K a tz ó w  Feiuerowćj z po­
łow y dom u  z gorzelnią w Chrzanowie pod L. 13 2 lit. 
A. położonego, tudzież ruchomości składającego się. 
C. K . T rybunał w zyw a mogących mieć praw a do 
pomienionego Spadku ażeby się z takow em i w t e r ­
minie miesięcy trzech do C. K .  T rybuna łu  zgłosili, 
po  upływie bowiem rzeczonego te rm inu  spadek zgła­
szającym. się sukcessorom przyznanym zostanie.

K ra k ó w  dnia 30 Sierpnia 1848 r.
Sędzia Prezydujący 

J . P areński.
(Ir.) Z. Sekretarz P. B u rzy ń sk i.

Nr. 150.
C e s a r s k o -  K r ó l e w s k i  

S ą d  P o ko ju  O kręgu  I I I .  M o g ilsk ieg o .
Stosownie do Art 52 Ust. o W łość,  u sa m o -  

wolnionych i na zasadzie A rt  12 Ustawy hypotecz- 
nćj z r. 1844 w zyw a mających prawo do Spadku 
po niegdy Walentym Rajcaku szczególniej z posia­
dłości Włościańskiej pod pozycyą b. w Wsi R a k o -  
wicach zamieszczonej i Nretn 23 i 30 oznoczonej — 
składającego s ię ,  aby z praw am i swerni do spadku 
tego w  terminie miesięcy trzech do Ces. Król. S ą­
du P okoju  zgłosili s ię ;  po upływie bow iem  tego 
czasu pomleuiony spadek W ojciechow i i Maryannie 
W ędzichom  jako z Aktu u rzędow ego Nabywcom — 
całkowicie przyznanym zostanie.

K raków  d. 31 Października 1848 r.

(Ir.;
P. S liz o w sk i.

1. Z ubersk i. Pisarz.

Doniesienia prywatne.

R a p p o r t  ty g o d n io w y .
O d 23 do 29 Października 1848 włącznie p rzew ie­

ziono K oleją żelazną K rakow sko Górno • sz lązką: 
1,364 osób i

10,312 cen tna rów  frachtu.
Dochód wynosił Złr. 2,796 grajc. 3

Ktoby sobie życzył Mechanika znającego się na 
Fabrykacyi Wódki ze Zboża i ze Z iemniaków i po­
święcającego się tem u przedmiotowi w  K ra ju  i za

granicą, zechce się zgłosić do Expedycyi Gazety w  
Księgarni Gieszkowskiego.

E r n e s t D ie tr ich  u  F ilipa  S ch n e id era  ulica 
S ław koska Nro 440.

Dziś wyszedł z d ruku  9 N u m e r  J P r * C ,g l t f ’* 
d u  w ydawanego przez L eo n a  Z ie n k o w ic z a , i jes t  
do nabycia w  biurze Redakcyi przy ulicy S ław kow ­
skiej w  kamienicy K no tza , oraz we wszystkich K się ­
garniach i na Pocztamtach.

R ed a k to r W ł a d y s ł a w  I ż y c k i , N a k ł. i  D ru k . S i ,  G i e S Z k O W S k i e f f O ,



WYKAZ
Obserwacyj Meteorologicznych w Gazecie Krakowskiej od dnia 
27 Lipca, do dnia 17 Września 1848 r. mylnie umieszczanych.
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Sierp. 68 27” 4” ’, 59 +11°, 0 4”,5 0 Zachodni słab, Pochm urno w nocy Min. +10°, l
22 2 4, 1< 19, 0 4 ,4 3 „ mocnt . Dćszcz Max. 20, 2

10 3, 34 15, 4 4 ,6 7 Pł Zachodni slab; '  Pogoda

6 3 ,2 8 17, 1 5 , 5 5 14, 8
23 2 4 ,1 7 20, 8 4 , 0 0 ZPn.Zacho, średni Pogoda z Chmuram, 20, 9

10 5 ,1 1 13, 6 4 ,5 1 Pn. „ słaby »
6 5 , 3 9 9, 9 4 ,3 7 „ W schodni „ Pochm urno w  nocy Dćszcz 9. 7

24 2 4, 45 12, 4 4 ,5 9 Deszcz 13, 0
10 4, 99 10, ;4 4 ,4 2 Zachodni „ n 9

6 5 ,3 0 9, 5 3, 88 . n 9, 2
25 2 5 ,5 6 14, 0 5, 79 » n Pogoda i  Chm uram i 15 6

10 6 ,0 7 9, 4 3 , 8 5 ZPł.Zachodni „ i*
6 6, 89 8, 2 3 ,4 0 Zachodni „ Pochm urno Deszcz 7, 9

26 2 7 ,1 6 11, 8 5 ,2 5 Pn.Zachodni „ Pogoda z Chm uram i 14, 7
10 7 , 6 3 8, 3 4 ,0 9 n » Pogoda

6 7 ,9 1 6, 5 3 , 1 0 Zachodni „ 5, 5
27 2 7 ,8 5 15, 6 2 , 6 9 PPł.Zachodni „ 17, 8

10 7 ,8 4 9, 8 3, 79 Pn. Zachodni , 9

6 7 ,8 6 5, 8 2, 96 5, 8
28 2 7 ,9 0 18, 5 5, 25 Pł. Zachodni „ 20, i

10 8, 34 14, 6 5 ,4 1 Zachodni „ »
6 8 , 4 2 10, 5 4, 40 9 8

20 2 8, 03 1 9 ,8 5 ,3 1 Pł. W schodni , 22, 8
10 7, 30 15, 4 6 , 4 5 W P ł.  W schodni „ n

6 6 ,8 3 10, 8 4 ,5 6 W schodni. „ Mgła 10, 3
30 2 5 , 95 20, 9 4 .7 1 W P n .W sc h o .  , 23. 3

10 5, 68 15. 1 5, 24 » n u
6 5, 61 10, 8 4 , 2 8 W schodni * fi, 2

31 2 5 , 0 4 21, 8 4, 68 P ł.Z achodn i „ Pogoda 7. Chmurami 24, 6
10 4 ,8 7 16, 2 5 , 2 / Pn- „ n

W rześ . 6 4, 83 1 3 ,5 5, 37 H » Pogoda z C hm uram i 13, 2
1 2 4 ,6 3 2 2 ,3 5 , 1 2 P P ł .W s c h o .  „ n 24, 1

10 4, 07 1 5 ,6 5, 72 W schodni „ n
6 5, 47 1 1 ,2 3, 93 Zachodni mocny W icher 11, 1

2 2 6 ,2 3 11 ,8 3, 13 ZPn,Zachodni „ P ochm urno Dćszcz 12, 4
10 7, 16 9  , 4 3, 66 „ średni

6 7 ,0 8 1 0 ,0 4, 33 Zachodni „ w nocy Dćszcz 9 ,  0
3 2 7 ,8 5 1 2 ,6 3, 54 13, 4

10 i , 77 4 1 , 8 3 ,8 1 *» n n
6 7, 39 1 0 ,8 4 ,4 1 Deszcz 10, 4

4 2 7 ,4 0 1 3 ,6 4, 66 Pn.Zachodni „ 14, 4
10 7 ,2 6 1 1 ,0 4 ,2 2 Zachodni „ Pogodą z Chmurami

6 6, 37 8 , 5 3, 70 6, 8
5 2 5, 73 1 5 ,2 3, 65 n o Posroda 17, 5

10 5, 76 1 1 ,0 4 , 2 0 słaby 9

6 5 , 8 0 6, 8 3 ,2 0 f ,  8
6 2 5, 53 16, 6 4 ,8 9 Pł. W schodni „ 18, 1

10 5 , 8 4 10, 4 4 ,1 0 Wschodni średni 9

6 6, 26 6, 1 3, 23 słaby n 6, i
7 2 6 ,2 7 16, 7 3 ,1 7 17, 9

10 6, 36 16, 0 3, 99 » n 9

6 6, 37 6, 1 3 ,2 3 n 5. 9
8 2 5 , 9 3 17, 3 4, 15 P ł.W schodn i 19, 3

1 0 5 ,8 6 10, 6 4 ,2 1 n » »
6 5 ,2 8 6, 5 3, 42 W schodni „ 4, 7

0 2 4 ,9 5 20, 5 4 ,1 1 Południowy „ Pogoda z C hm uram i 22, 1
10 5, 10 13, 5 4 ,4 1 Pn.Zachodni „ »
6 5 , 3 7 1 0 ,0 4 ,2 9 Zachodni „ I " *

10 2 5 ,4 1 1 9 ,5 5 ,5 8 P ł.W schodni „ ifl, 8
10 5 ,2 5 1 4 ,3  | 5 , 0 9 Zachodni „ Chmury

6 4 , 5 2 1 0 ,2 4, 27 Pogoda z C hm utam i 10, U
u 2 3 „57 10, 8 4 ,0 3 „ średni 22, 3

10 3 ,1 1 13 ,2 4, 14 Południowy słaby » ____
6 4, 53 7 , 8 3, 42 Zachodni średni Pochm urno Deszcz l? £

12 2 5 , 8 8 1 1 ,3 2 , 9 0 Pn.Zachodni „ Chmury 1? ,  0
10 6, 39 7 , 6 3, 25 słaby] Pogoda z Chmurami

6 6, 73 6 , 7 3, 13 Zachodni „ 6 ,  1
13 2 7 ,1 8 1 0 ,5 % 58 Pn.Zachodni średni P ochm urno 10, 7

10 7, 37 8 , 2 3, m » » n

6 6, 77 7 ,8 3 ,1 7 słaby 6 , 5
14 2 6 , 0 5 12 ,1 2 , 5 4 P n .W schodn i  s 9 12 6

10 5 , 8 4 6 , 6 2, 42 f » »
6 5 ,8 8 6 , 5 1 ,9 1 » 5, 9
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